
ŷcModzi' we trtoreŁ, cawartefc I 
•°bote. Co sobotę dołączony jei% 
•rtuBz Rozmaitości, pisma bu 
P°*ytliowl I zabawie. Prenume
ratą Gazety e Dodatkiem i Rozma
itościami na kwartał, dl o odbiera. 
I®«ych w samym Lwowie 4 er.

Kr., na pocztaiucie lwowskim 
® *r.t2 kr., na wszelkich Innych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr. w. Kon w. 
r̂enuuii rata półroczna wynosi 

razy- tyle co kwartalna.

W t o r e k

C,3.2:ETJS. 
l w o w s k a

Dodatek do Gazety Lwowskiej 
obejmuje doniesie ma urzędowe 4 
prywatne. Z« umieszczenie w Do
datku płaci- się od wierszo w pół 
Kolumnie ( drukiem garmont ) za 
pierwszy raz 3 kr., a za każdy 
następujący raz tylko po t Ij3 kr. 
mon. konw. Za większe litery płaci 
*ie wedle tego, He no zwyczajny 
druk obrachowone (miejsca zaj
mą. RedakcyjB Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylkoJrankowanejlisty.

|| 8fl. października t  §1 3 .

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe: Z e  L w o w a .  —  Z  W  i e- 

d n i a.
Wiadomości zagraniczne : P o r t u g a ł i j a :

Podróż Królowej po kraju.
H i s z p a n  i j  a :  W  Barcelonie, Saragossie i l.

d. stan rzeczy jeszcze nierozstrzygnięty. 
A n g l i j a :  Rząd wydaje rozkaz przytrzymania 

0 ’Connella i jego syna, jakotez innych re- 
pealistów , aby ich pociągnąć przed sąd as- 
syzów.

F r a n c y  j  a.
P r u s y :  Jeszcze jedno sprostowanie doniesie

nia Gazety powszechnej augsburskiej o śledz
twie względem strzała w Poznaniu.

G r  c c y j  a: Audyjcncyja reprezentantów trzech 
mocarstw opiekuńczych u Króla Ottona. 

T u r c y j a .
Nowiny. (Pożar w Sam borze.)
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z  O ło

muńca.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a . —

S 5» r a w o a cl a u i e
Ogólnego Zgromadzenia galicyjskiego Sta
dowego Towarzystwa kredytowego tak co 
do czynności W ładz tegoż Towarzystwa, 
jakoteż co do rezultatów rachunkowości po 

koniec pierwszego półrocza 1843,
Stosownie do 89. Ustawy galicyjskiego Sta

dowego Towarzystwa kredytowego najwyższym 
Patentem z dnia 3. listopada 1841 ogłoszonej , 
ogólne Zgromadzenie Stanów i Członków T o
warzystwa kredytowego, rozpoznawszy dnia 19.
1 22. września r. b. czynności W ładz tegoż T o 
warzystwa , i zbadawszy przez Komissyję z po
śród Zgromadzeuia obraną, rachunki po koniec 
pierwszego półrocza 1843, to jest po koniec 
c*erwca 1843 złożone, rezultat tego rozpozna
j ą  i zbadania niniejszem do powszechnej po- 
^aje  wiadomości.

Rządy krajowe zawiadomiły Wydział Stanowy 
Tnsynuatem z dnia 27. listopada 1841 licz. 81,280, 
że Najjaśniejszy Pan ustawy Towarzystwa kre
dytowego najłasltawiej zatwierdzić raczył.

Ustawy te w m iesiącu grudniu 1841 i w 
pierwszej połowie miesiąca stycznia 1842 na 
polski język przełożone i do druku podane, na
stępnie w drugiej połowie stycznia 1842 po
wszechnie ogłoszone zostały.

Zaraz w dniu 3. lutego 1842 W ydział Stano
wy zawiązał na m ocy $. 8G Ustawy Dyrekcyje 
Towarzystwa kredytowego, i w tej własności 
działania swoje rozpoczął. —  Przedewszystkiem 
obwieścił tenże Wydział jeszcze tego samego 
dnia, to jest 3. lutego 1842 przez Gazetę Lwow
ską i przez c. k. Urzędy Cyrkułowe, że Dy~ 
rekcyja Towarzystwa kredytowego ju ż  się ukon
stytuowała, że Więc w łaściciele d óbr , życzący 
sobie do Towarzystwa przystąpić, to je s t , po
życzkę w listach zastawnych na dobra zaciągnąć,- 
prośby swoje o to bezpośrednio do DyrehcyL- 
podawać mogą. —  W  obwieszczeniu lem  jak  
najdokładniej wskazano, jak  prośby ułożone,, 
jakie dala zawierać, i jak iem i allcgatami ko
niecznie powinny być opatrzono. —  Nie może
my tu bez uczucia żywej wdzięczności nie -wy
razić, że c. k. Rządy krajowe widziały się spo— 
wodowanemi rozporządzić c. k. Urzędom Cyr
kułowym , aby do uzyskania wzmiankowanych 
ałlegatów —  dóbr w łaścicielom  wszelką pom oc 
dawały, i c. lt. krajowej Izbie obrachunkowej*, 
tudzież podatkowemu Wydziałowi rachunko%ve- 
mu dać w tym względzie potrzebne polecenia,, 
oraz zezw olić, aby Towarzystwu kredytowemu 
wydane zostały w urzędowych odpisach wykazy 
repartycyjne podatku gruntowego, urbaryjalne- 
go i dom ow ego, tudzież katastru czopowego,, 
które wykazy do spraw urzędowych Dyrekcyi- 
Towarzystwa niezbędne, rozwiązanie tychże 
wielce ułatwiają.

W  tymże samym czasie prosił Wydział Sta
nowy, aby e. k. Prezydyum Rządów krajowych* 
Iłomisarzów Rządowych tak dla U yrekcyj, jąkew



—  842 —

te£ dla Komissyi Nadzorczej wyznaczyło, i za
w i a d o m i ł  o tein Prezesa Komisy! Nadzorczej, 
Jego E scellcncyję  J1V. A l f r e d a  hrabiego P o 
t o c k i e g o ,  Ochmistrza W . koronnego, i Za
stępcę Prezesa, Jego E xcellencyje JW. l i a r o -  
l a  de l ( r  a u s s ,  Prezesa c. U. Sądu szlachec
kiego

Zaraz po tem  ukonstytuowała się także Ito- 
missyja Nadzorcza pod przewodnictwem rze
czonego Zastępcy Prezesa.

Polem  bezzwłocznie rozpisano konkurs ce 
lem  obsadzenia posad urzędników dyrekeyjnyeh, 
i postarano się także o maleryjaly i rekwizyla 
potrzebne do robienia listów zastawnych i ku
ponów, mianowicie o papier, prasę drukarska, 
czcionki, pieczęcie i 1. d ., tudzież °  rekwizy- 
ta i sprzęty kancelaryjne.

Wszystkie te rzeczy wygotowane częścią we 
Lw ow ie, częścią w Wiedniu poc! szczególnym 
nadzorem urzędników do lego delegowanych, 
i z zachowaniem należytych ostrożności.

Podczas gdy tem  urządzeniem i czynnościa
m i zajmował się Wy7dział Stanowy, pracował 
także nad wygotowaniem regulaminów i in~ 
strukcyi dla Dyrekcyi, dla Iłomissyi Nadzorczej, 
tudziez dla Wydziału lionfekcyi listów zasta
wnych, dla Kassy i Buchhalleryi Towarzystwa.

Wszystkie te regulamina i itislrukcyje przed 
m iesiącem  majem  roku 1842 ukończone, sto
sownie do §. 94. Ustawy do potwierdzenia prze
łożone zostały7. —  C. k. Kządy krajowe potwier
dziwszy je  —  regulamin i instrukcyję dla Dy
rekcyi i Komissyi Nadzorczej okólnikiem z dnia 
24. czerwca I842 liczb. 40,272 do powszechnej 
wiadomości podać poleciły.

Zajm ując się Wydział Stanowy pomienionemi 
urządzeniami przygolowawczem i, naradzał się 
i załatwiał —  nie tracae ani chwili czasu ■— 
prośby o pożyczki w listach zastawnych w sku
tek ogłoszenia z dnia 3. lutego 1842 podawane.

W  skutek dozwolonych pożyczek zaczęto wy
gotowywać listy zastawne, luóre wydane być 
miały, a pierwsze wydanie równie jak pier
wsza czy7nność kassowa wykonaną została dnia 
17. grudnia l84 2 , gdy juz uprzednio lokal przy
zwoity i w każdym względzie bezpieczny, w 
bezpośredniej komunikacyi z kancelaryją sta
nową będący, na umieszczenie Wydziału Kon- 
lekcyi listów zastawnych, tudziez Kassy i Buch- 
halleryi najęło, o ciągłą około tego lokalu 
straż się postarano, urzędników na początku 
niezbędnie potrzebnych, jako to: Buchhallera, 
Likwidatora i Kassyera mianowano, i manipula-

cyję kassową i rachunkową, według instrukcyi 
przez c. lt. Kządy krajowe zatwierdzonej za
prowadzono.

D o dnia 16go września 1843 doręczono Dy
rekcyi 2 l8  podań o udzielenie pożyczki w li
stach zastawnych w ogólnej ilości 3,813.400 
zlot. reńsk.

Z  podań tych rezolwowano 203, a w skutek 
takich J87 podań, zamiast żądanej pożyczki 
3,102,500 zlot. reńsk. dozwolono pod warun
kami slusznemi pozyczkę w ilości 2,905,600 
złot. reńsk.

W artość dóbr za tę pozyczkę na hypotekę 
podanych, przez c. k. gubernijalny Wydział 
rachunkowy ze względem na zrelt ty fi kowane 
podatki w stosunku do wykazanych przycho
dów wyprowadzona, wynosi 11,030,441 zlot. ren- 
18% kr.

Na 16 podań o udzielenie pozyczki w ilo
ści 414,600 złot. reńslt. częścią zapadły uchwa
ły odmawiające, częścią zwrócono je  dla spro
stowania uchybień.

Względem 15 podań, które w ostatnich cza
sach doręczono —- uchwały bądź w Dyrekcyi > 
bądź w Komissyi Nadzorczej jeszcze uie na
stąpiły. —  Żądana ilość pożyczki w tych 
podaniach wynosi 296,300 zlot. reńsk.

W skutek pożyczek juz dozwolonych , wy
dano listów zastawnych z datą Igo  stycznia 
18 4 3 .............................................. ‘  513,300 złr.

a z dalą 1. lipca 1843 po k o
niec czerwca 1843 . . . , 260,800 »

odtąd zaś do !dnia 16. w rze
śnia 1843 .......................................  583,400

wydano wiec razem od czasu 
rozpoczęcia działania Instytutu 
k red ytow ego .......................  1,357,500 złr.

Kilka pozycy j, które do dzienników kasso. 
wych w miesiącu grudniu 1842 weszły, prze
niesiono w pierwszy okres rachunkowy, to j e®l 
w pierwsze półrocze 1843 r.

Kachunki z tego okresu zam knięto, stoso
wnie do 83. Ustawy, z końcem  czerwca 184S> 
a Ogólnemu Zgromadzeniu, oprócz obszernego 
zdania sprawy z każdego oddziału admiuistra- 
cyi i ze wszelkich czynności, przełożyła Dy- 
rekcyja także ogólny zbiór rachunkowy z okre
su po koniec czerwca 1843, tudziez bilans i 
inwentarz majątku.

Na zamknięty okres rachunkowy wypada dług 
czynny w listach zastawnych to jest pożyczka, 
listami zastawnemi z datą 1. stycznia 1843 ro
ku dozwolona w summie 513,300 złot. rensk.
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W  ciągu tegoż okresu wydano listów zastawnych, z datę I. stycznia 1843 
a) jako nowe pożyczki:

5 sztuk seryi I. po 10,000 złr. razem 5o,000 złr.
13

282
179
268

II.
III.
IV. 
V.

po
po
po
po

5.000 złr.
1.000 złr. 

500 złr. 
100 złr.

65,000
282,000
89,500
26,800

razem 747 sztuh . . • ■
6) z powodu przepisania większych listów na mniejsze:

wydano 5 sztuk seryi III.
10 „  „  IV.

po
po

1,000 złr. razem 
5C0 złr. równie

5.000 złr.
5.000

razem 15 sztok, czyli
Ogółem więc wydano 

Przeciwnie ściągnięto z o - 
biegu z powodu przepisania

762 sztuk, czyli . . . ,

2 sztuki seryi II. po  5,000 złr. czyli

513,300 złr.

' l  0,000 złr.
523.300 złr.

10,000 złr.
513.300 złr.Pozostało więc w obiegu 760 sztuk, czyli . . . . .

Okazuje się zale'm dług bierny w  listach zastawnych 
za pie'rwsze półrocze 1843 r. w ilości . . . .  513,300 złr.

zupełnie równy długowi c z y n n e m u ...........................  513,300 złr.
Oprócz tych wydano także listów zastawnych z datą 1. lipca 1843 r . , które przeto iuż do drugiego

półrocza 1843 r. należą:
7 sztuk 

195 „
47 „
73 „

seryi II. po 
„  III. po
„  IV. po
„  V. po

5.000 złr. razem
1.000 złr. , ,

500 złr. „
100 zir. „

35,000 złr. 
195.000 „  
23,500 „
7,300 „

razem 322 sztuk, czyli . . . . . .
Ogółem wiec było w obiegu po koniec czerwca 1843 r.

5 sztuk seryi I. po 10,000 złr. razem 50,,000 złr.

260,800 zr.

18
482
236
54l

II.
III.
IV.
V.

po
po
po
po

5.000 złr.
1.000 zlr. 

500 złr. 
100 złr.

90,000
482.000
118.000 
34,100

razem 1,082 sztuk, czyli

Procenta półroczne od kapitału czynnego w 
zastawnych w ilości 513,300 złr. wynoszą 10,266 złr. 
a gdy zaraz przy podniesieniu listów zastawnych musia
ły być uiszczone, przeto co do tychże nie ma żadnych 
zaległości.

Procenta półroczne długu biernego w listach zasta
wnych w równej ilości wynoszą równie 10,266 złr. —  
Z tych wzięli właściciele listów zastawnych do koń
ca czerwca 1843 r. 6,476 z łr ., z tej zatem należytości 
Wydatkowej zostało 3,790 złr. jako zaległość, która w 
reszcie kassowe'j po koniec czerwca 1843 r. w ilości 
15,146 złr. 34 3j4 kr. zawartą była.

Pierwsza rata umarzająca od kapitału 513,300 złr. w y
pada w ilości 2,566 złr. 30 kr. Ta stosownie do Usta
wy przypadła dopiero dnia 1. lipca 1843 r ., lecz gdy 
ostatniego grudnia 1843 spłaconą być powinna, przeto 
pierwsze losowanie listów zastawnych dnia 10. czerw
ca 1843 przedsięwzięto.

Losowano z listów zastawnych:
1 sztukę seryi III. po  1,000 złr. . 1,000 złr.
2 sztuki seryi IV. po 500 złr. .  1,000 złr.
5 sztuk seryi V. po 100 złr. . 500 złr.

razem 8 sztuk w ynoszących .........................  2,500 złr.
Beszta z kwoty umarzającej w ilości 66 złr. 30 kr. 

pozostała, wejdzie do kwoty następującego losowania.
Dodatek ij-l procentowy na admimstracyję wynosi ze 

w*ględem na dług czynny w listach zastawnych w sum
mie 513,300 zlr. za pierwsze półrocze (ljo  Ojo) 1843 r. 
**4l zr. 37 2J4 kr. i gdy tenże równ e przy podniesie-

774,100 złr. 
z których na pierwsze półrocze 
na drugie zaś 

listach

513,300 złr.
260,800 złr. przypada.

niu listów zastawnych mnsiał być opłacony, przeto leż 
i co do niego żadnej nie było zaległości.

Na karb należytosci kancelaryjnych wypadło od ca
łej ilości listów zastawnych w  pierwszym półroczu 
wydanych 604 złr. 40 kr.

Od listów zastawnych w pierwszćro półroczu , lecz z 
datą 1. lipca 1843 r. wydanych w ilości 260,800 złr. 
wypada procentu półrocznego 5,216 złr., a dodatku 
administracyjnego. 326 złr razem 5,542 z łr . , te równie 
jak inne 4,509 z łr ,, które członkowie Towarzystwa przed 
przypadłym terminem opłacili: kassa w ilości ogólnej 
10,051 zr. do osobnego rachunku przyjęła.

Co do procentów za drugie półrocze 1843 przypadłych, 
równie jak co do kwoty umarzającej, żadne nie okaza
ły się zaległości, żadne więc w tym względzie upo
mnienia , a te'm mniej jakiekolwiek środki cxekueyine 
nie by ły  potrzebne.

Z sumni Towarzystwu krydytowemu na pie'rwsz.e za
łożenie funduszu na pokrycie wydatków administracyj
nych jako też nu założenie funduszu rezerwowego przez 
Stany przekazanych, otrzymała Dyrekcyja po koniec 
miesiąca czerwca 1843 od c. k. kameralnego głównego 
Płatniczego Urzędu:

1) W  mcwylosowanycb obligacyjach dawniejzego dłu
gu skarbowego:
a) z rozwiązanego funduszu szpi-

chlerzów gromadzkich . . . 455,115 złr. 20 5jo kr.
l )  z reszty funduszu ułanów imie

nia N. P a n a    12,434 złr. 59 2J0 kr.

razem . 467,550 złr. 19 rl8 kr.
1 *



-w wartości imiennej.
jg) w  gotowiźnie :

,n\ j, rozwiązanego funduszu szpi-
chlcrzów gromadzkich . . 119,794 zlr. Ą3 3j4 Itr.

■5 ) z .eszty funduszu ułanów imie
nia N. P a a a ...........................  1,402 złr. 7 2j4 lir.

ilości . 
a inne w

811 —

razem . 121,196 złr. 51 1J4 kr.
Wszystkie óbligacyje znajdują się dotychczas w  p o 

siadaniu Instytutu , gdy nie okazała się jeszcze potrzeba 
spieniężenia onych, do którego Dyrehcyja przez Sejm 
w  roku 1842 upoważnioną została. —  Z  gotowizny lezą 
52,858 złr 6 kr. w iueduszu długi Państwa umarzającym.
Z  rcsztirjącej summy 68,338 żłr. 45 lj4 kr. część posłu
żyła na pokrycie kosztów piórwszego urządzenia Insty
tutu i kosztów admiuistracyi , co  niżej obszerniej wy- 
luszczopem będzie.

Prócz tego użyto 10,539 lłr-* 1° hr. na zakupno listów 
zastawnych, za które nabyto 10,900 złr. w  listach za
stawnych.

Inne 41,708 złr. 20 kr. wydano Jako antycypacyję na 
zakupno .listów zastawnych dla funduszu rezerwowego, 
ożyto zatem na ten c e l, to jest na zakupno listów za
stawnych ogółem 52,247 złr. 30 hr., htóremi na rzecz 
Członków Towarzystwa umorzone zostały długi zacią
gnięte w pierwszej austryjackiej Hassie oszczędności w 
Dodawszy do tej ilości summę, którą na wykupno kuponów z
końcem czerwca 1843 r. przypadłych użyto  ...........................
tudzież na zakupno listów zastawnych . . ■ - ......................

• '45,530 złr.
ilości .  ....................... 6,406 zir. 45 fcr-

ogółem . 5 .1,930 złr. 45 kr.
Prócz tego użyto 3,823 złr. jako antycypacyję na za

staw listów zastawnych udzieloną.
Wydatki na pierwsze urządzenie Instytutu, tudzież na

adminislracyję od czasu zawiązania Dyrehcyi, to jest 
od dnia 3. lutego I8.j2 aż do końca czerwca 1843 ro
ku Wynoszą:

1) płace urzędnihów, remunera- 
cyje i dyurny ....................... .....

2 j czynsz za najęty lokal . -
3) koszta podróży . . . . . . . .
4) koszta urządzenia wydiialu 

konfekcyi listów zastawnych, ma- 
teryjały i rekwizyta . . . .

5) potrzeby i urządzenie kance- 
łaryi
6 )  wydatki na stemple . . .
7) rozmaite wydatki, między któ- 

zemi rcmuneracyje nadzwyczajne, 
tudzież koszta urządzenia lokalu 
na kassę .

4,505 złr. 2 2J4 kr.
500 złr. —  

1,965 złr. 47 z ji  hr.

9,601 złr. 37 2j4 br.

1,610 iłr. 282J4 hr. 
2 złr. 47 kr.

1,583 złr. 48 ' kr.

ogółem .  19,769 zlr. 31 b »

10,266 złr. 
10j539 złr. 10 hr.

20,805 złr. 10 hr.
okaże się ogół wszystkich rzeczywistych wydatków gotowizną w ilości . . . . . *  40,574 złr. 41 kr.
Gdy w tymże samym czasie ogół wszystkich rzeczywistych przychodów wynosił gotowizną 136,633 złr. 7 3j4 kr. 
przeto porównawszy z tąż ilością wydatek 40,574 złr. 41 kr.
.okaże się przewyżka dla funduszu rezerwowego w summie    96,058 złr. 26 3]4 hr.

J*tóra była rzeczywiście z końcem miesiąca czerwca 1843 r. — -było bowiem dnia 30. czerwca 1843:
należności czynnych . 80,911 zlr. 52 hr.

•reszty kassowćj gotowizną . 15,146 złr. 34 3J4 kr.

Dodawszy do tychże óbligacyje własnością Towarzystwa będące, 
wartości imiennej, jak to wyiej nadmieniono . . .  . .  . .
■listy zastawne, własnością Towarzystwa będ ące ...........................
i  rartość zapasów w  materyjałach, rekwizytach, sprzętach i t. 
4. .według ceny kupna , -

,T flZ i.C | D  • ,e ja

467,550 złr. 19,?Jo kr. 
10,900 zlr. —

9,693 zlr. 4,7 kr.
razem

96,058 zlr. 26 3j4 kr.

488,144 złr. 6 rjc kr.
ohaze się ogół -majątku Towarzystwa z końcem czerwca 1843 . 584,202 złr. 33 sjs kr.

.Przegląd obrotu listów zastawnych, tudzież obrotu gotowizny, drugi jednakże z opuszczeniem znoszących się 
nawzajem rubryk poboru i wydatków, przedstawiają dołączone dwa wykazy.

S k r ó c o n y  jbF i ' ó b * -Taclit’ n k o w y
Galicyjskiego Stanowego Towarzystwa kredytowego za czas od zawiązania się Towarzystwa .do końca czerwca 1843 r.

I. Obrót w listach .zastawnych.
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Od 17go grudnia 1842 r. to jest od pierwszego wydania listów zastawnych, do osta
tniego czerwca 1843 r. puszczono w obieg listów zastawnych—  z datą Ogólny stan 

listów zasta
wnych z Końcem 

czerwca 1843 
w obiegu będą 

- cych

Igo stycznia 1,843 i Igo li,pca 1843

jako nowe 
potyczki

z powodu

ubyło
(ściągnięto)

przepisania

przybyło
(wydano}

stan zrehtyfiko- 1 
wany listów 
zastawnych :

■jako nowe 
pożyczki

wartość wartość Je wartość •* L wartość 3 wartość wartość
5 nominalna £ nominalna nominalna nominalna a— nominalna SI nominalna
V) zł. reń. Vj zł. rńń. if. zł. ren. zł. reń. ca zł. reń. V ) zł. rćń.

i - 1 5 ' 50000 1 — _ _ _ . \ - ^  l 5 50000 ----- — 5 50000 '
n . li 1 3 65000 1 9

10000 l ~ — 1 1 4 55000 35000 18 90000 :
n i . 1 282 282000 U _. 5000 | 287 287000 ■195 195000 482 482080
IV. 179 89500 1— 11°' 5000 189 94500 47 23500 236 118000
V. 1 268 26800 1 - —• I — - | 268 26800 73 7300 341 34100

razem|] 747) 613300 [| 2| 10000 j) 15 10000 II 7601 513300 II 3221 260800 |) 1082J 774100



If. O b r d t  w  p l e n i ą d z a e li.

F o  b  O f  1 T W y d a t k i

ś j sN ŁO
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5  «
Oznaczenie i‘n6ryk

w effektach 
podług 

nominalnej 
wartości

W gótowi- 
źaie 

mon. koni 1
2 * 
S »0C30
p  ' Z

Oznaczenie rubryk
W effektach 

podług 
nominalnej 

wartości

w golowi-
źnie 

mon. kon.

zł. red. | kr. zł. reii. | kr. zł. reó. kr. zł. reó. kr.

1

2
3

4

5

6 

7

Półroczne raty jako prowizyje 
od pożyczek w listach zastaw. 

Dodatek na koszta administracy i 
Naleiytośc za wygotowanie li
stów zastawnych . . . .  

Zakupione listy zastawne na 
własność Instytutu . . • 

Odebrany fundusz rezerwowy 
w obligacyjach . . i .  . 

Odebrany fundusz rezerwowy
w g o t o w iź n ie .......................

Prowizyja od pożyczek w go
towiźnie udzielonych . . 

ProWizyja od własnych listów 
zastawnych . . . . . .

Prowizyja od własnych obli-
gacyj . ...................................

Przewyzki kassowe . . .

10900

467550 1 9 %

_ Jz

10266
641

604

121196

146

82

S695
•mO*

w y j

40

51%

42

1

2

3

4

5
6
7

8 
9

Prowizyja na kupony ostatnie
go czerwca przypadłe . . 

Płace urzędników i podobne
w y d a t k i ....................... . .

Koszta konfekcyi listów zasta
wnych .......................................
Na zakupnd listów zastawnych 
n i własność Instytutu . . 

Czynsz najmu . . . . .  
Koszta podróży . . . . .  
Sprzęty i inne potrzeby kan

celaryjne .................................
Wydatki na porto i stem ple 
Rozmaite wydatki . . .  . '

-

-

10266

4505

9601

10539
500

1965

1610
2

1583

2%

37%

10

47%

28%
47
48

8 —
14

3
Summa wydatków .

Do tego pozostały fundusz re* 
zerwowy z k oócem  czerwca 
1843 r. . . . . . . .

—
*

40574 41

Summa poborów . 478450 19% 136633 7%
478450 19% 96058 26%

W*
Summa równa poborom  . 478450 19% 136633 r  3 /
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D o 467,550 złr. 19%  kr. w obligacyjach i 
•321196  złr- 51%  û '- w  m onecie konwencyj
n e j, które po koniec miesiąca czerwca 1843, 
dla fuduszu rezerwowego Towarzystwa kre
dytowego przyjęto, przybyło odtąd jeszcze za 
assygnacyją c, k. Kządów krajowych 641 złr. 
4 1%  kr. w obligacyjach, a 115,789 złr. 4 7 %  
kr. w monecie konwencyjnej. —  Fundusz za
tem  rezerwowy dotychczas na rzecz Towarzy
stwa kredytowego oddany wynosi 468,192 złr. 
1% kr. w obligacyjach , a 236,986 złr. 39 kr. 
W monecie konwencyjnej.

W zględem niem ałych czynnych należności 
tego funduszu rozprawy nie są jeszcze ukoń
czone.

Z  reszta przekonała sio Komissyja przez 
Ogólne Zgromadzenie delegowana, źe wszelkie 
czynności, tak Wydziału Konfekcyi listów za
stawnych, jako tez Hassy Towarzystwa z na
leżyta ostrożnością bywaia wykonywane, i są11® Ł , j . * j . 0 3poddane pod przepisaua Kontrole, tuuziez, ze 
tak Dyrekcyja jako i Komissyja Nadzorcza re- 
wizyje Hassy i zapasów w papierze i blan
kietach według instrultcyi odbywała.

Zapisy dłużne Członków Towarzystwa kre
dytowego są w osobnem schowaniu, a każdy 
taki zapis opatrzony jest poświadczeniem Ilo- 
missyi N adzorczej, ile i jak ie  listy zastawne 
w skutek onegoż wydane zostały.

Komissyja przez Ogólne Zgromadzenie 
delegowana:

A lfred hrabia P o t o c k i ,
Jego Cesarsko ■ Królewskiej Apostolskiej Mo
ści rzeczywisty tajny Kadzca i Podkom orzy, 

W ielki Ochmistrz koronny.

Leon książę S a p i e h a ,  
W ielki Strażnik sreber koronnych.

Alexander hrabia F r e d r o .
Kazimierz B a d e n i ,  

Ifrajczy koronny, ces. austr. orderu Leopolda 
kawaler.

Izydor P i e t r u s k i .
Lwów dnia 19. października 1843.

Z  polecenia Ogólnego Zgromadzenia.

Baron K r i e g ,
Prezes Dyrekcyi tymczasowej Instytutu 

kredytowego, Prezes Zastępca Sta
nów galicyjskich.

Wacław Z a l e s k i ,  
Deputat Stanów.

—* Z  W i e d n i a .  <—
JCKMość najwyższem postanowieniem z dnia 

7. października b. r. raczył galicyjskiemu radź- 
cy administracyi dochodów skarbowych, M a r 
c i n o w i  M a y e r ,  nadać najłaskawiej tytuł i 
charakter gubernijalnego radzcy z uwolnieniem 
od laxy.

WIADOMOŚCI Z4GRANICZNE. 
P o r t u g a l i a .

Podług wiadomości z Lizbony,Królowa z swym 
m ałżonkiem i obudwoma Królewiczami przed
sięwzięła zamierzoną wycieczkę w prowincyjg 
A lem te jo ; w podróży tej przejeżdżać będzie 
Królowa przez miasta: Be j a ,  E vora , Villavi- 
ciosa, Elvas, Estremos, Portalegre, Abranles • 
Santarem. Minister wojny, książę T e r c e i -  
r a  i minister spraw wewnętrznych, C o s  ta  
C a b r a l towarzyszą królewskiej familii w tej 
wycieczce. Podróż Królowej ma podwójny za
miar, najpierw życzy sobie ta młoda Monar- 
chini własnemi oczyma poznać stan kraju * 
ludności w tej części swego królestwa, w któ
rej dotychczas nigdy jeszcze nie była, powtóre 
chciałaby także swemu ludowi się ukazać. 
Obadwa te zamiary zasługują bezprzecznie na 
powszechną pochwalę i można się niezawo
dnie spodziew ać, że m łoda Monarchini za po* 
jawieniem  się swojem zjedna sobie wszędzie 
serce narodu.

H i s z p a n i a .
Monileur z dnia 16. października zawiera na

stępującą telegraficzną depeszę z Bajony pod 
dniem 15. października: »Dnia 10. o b c h o d z o 
no w Madrycie rocznicę urodzin Królowej 5 
odbyło się także uroczyste ucałowanie rę k i.- — 
Jej Ii Mość założyła węgielny kamień na pałac 
Iłortezów i odbyła przegląd wojska załogowe
go ; z entuzyjazm em  przyjmowano wszędzie 
Królowe. Miasto było oświetlone.«

Monileur z dnia 17go października zawiera 
następującą telegraficzną depeszę z Perpignan 
pod dniem 15. powyższego miesiąca. »Dnia 
42. i 13. października trwał ciągle między wa
rowniami w pobliżu Barcelony i miasta ogień 
działowy. —  W Barcelonie biegała onegdaj 
pogłoska, że mianowano komisyję z pom ię
dzy ludu dla strzeżenia ju n ty .—  S a n z  cze
kał ciągle na posiłki w Gracia. —  Przedwczo
raj pozwolił P r im  niewiastom i dzieciom  od
dalić się z Gerony ; najpóźniej dnia dzisiejsze
go zamyślił na to miasto uderzyć.®

W  Paryżu otrzymano przez Madryt posłane 
do rządu depesze o operacyi jenerała P r i m
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przed Geroną. Jenerał ten dnia 5go zdobył 
szturmem obadwa przedmieścia górnego i dol
nego miasta i odparł powstańców na dawne 
ich stanowisko. Opanował również trzy redu
ty, które panują na wzgórzach oddalonych na 
strzał karabinowy od twierdzy Montjuich; chciał 
także korzystać z zapału swego wojska dla 
Wzięcia szturmem i samej twierdzy; lecz  za
mysł ten nie powiódł się, gdyż drabiny, cho
ciaż m iały 25 stóp długości, były za krótkie, 
jenerał sam wyznaje to w swoim raporcie. W  
skutek tej utarczki zaczęto wchodzić w ukła- 
dy. Szybkie przez oblegających za pierwszem 
natarciem uczynione postępy, wznieciły w m ie
ście trwogę. A m e t t l e r  zażądał zawieszenia 
Łroni na sześć dni dla posiania z swojej strony 
dwóch oficerów do Barcelony, którzy się o sta
nie rzeczy w tern m ieście i w całym kraju do
wiedzieć miel i ,  na co mu zezwolono «

sJeneralny kapitan S a n z  nie chciał tym ofi
cerom  pozwolić wstępu do miasta, jeduakze 
m ogli się oni na własne oczy przekonać, ze ta
kowe przemożną zbrojną siłą ścisło jest b lo 
kowane, że toż samo dzieje się z Saragossą: 
a po drodze dowiedzieli się, że lud Katalonii 
oświadczył się przeciwko powstańcom barce- 
louskim. Pom im o wiadom ości, które obadwaj 
ci parlamentarze do Gerony przynieśli, na
czelnicy tamtejszej insurekcyi A m e t t l e r  i 
H e l l e r a ,  obadwaj pułkownicy armii linijo- 
Wej nie zaprzestali bronić swej nikczemnej 
8prawy. Podług ostatnich telegraficznych de
peszy zamierza! P r im  odnowić swą zaczepkę.—  
Z Tarragouy posłano m u m orzem  kilka 24fun- 
towych dział, moździerzy i kompanię saperów 
2 rekwizytami oblęzniczem i, które w małym 
porcie San Feliu de G uixols, o dziesięć m il 
°d Gerony na ląd wysadzono. P r  im  wydał o- 
statnią odezwę do powstańców, z oświadczę 
niem  , że im pozwala do Francyi ustąpić- Lecz 
°ni tego nie przyjęli. Na to oświadczył Pr i i n ,  
2e ju ż więcej ochraniać ich nie będzie, je d 
nakże m iał tyle ludzkości, że pozwolił niewia
stom i dzieciom  wynieść się z miasta. Iłząd i 
jenerał S a n z  nalegają nań, aby raz skończył 
2 Geroną, gdyż tak on sam jak i jeg o  dywizyja 
Hcząca 6000 ludzi potrzebna jest, by na Barce
lonę stanowczo uderzyć.«

Trwająca prawie codziennie kanonada z twier
dzy Montjuich, Pio, Ilarlos i z cytadeli, zrzą
dza wielkie spustoszenie w Barcelonie. Z  tego 
Powodu podała junta do jencralnego kapitana 
Przedstawienie, w litórem mu zarzuca, że on 
*dzie za przykładem naczelników E s p a r l e r a ,  
* zapowiada rządowi, ze takowy podobnież jak 
E s p a r t e r o  upadnie, dla tego , że tak jak

tamten ch ce  zburzyć Barcelonę. Sądzą, że 
jeneralny kapitan m iałby scbie za poniżenie 
odpowiadać na tę odzwę, chociażby na popar
cie swej dobrej sprawy bardzo gruntowne dowo
dy m ógł przytoczyć I tak np. nie były to twierdze, 
które naprzód zaczęły dawać ognia, lecz  bale- 
ryje miasta i Alarazanas, które w ręku powstań
ców się znajdują; one to rozpoczęły najpierw ka
nonadę przeciw  cytadeli i Barcelonecie, które 
rządowe wojsko zajmuje. Z  wałów m iasta, 
których są panam i, miotają powstańcy codzien
nie kule i granaty do włości Gracia, Sans i 
E l C iot, w których wojsko rządowe obozem  
stoi. Jeżeli kilka domów Barcelony przez ka
nonadę z twierdz cokolwiek ucierpiało, to się 
stało dla tego, ze gdy powstańcy na rogach u lic 
i na krzyżujących się drogach wysypali kilka 
baleryj, tedy niepodobna było, aby wymierzone 
do tych bateryi kule dla zdemontowania i ch,  
nie ugodziły w przylegle albo w tyle stojące 
domy. Obie strony miotają na siebie grana
ty, ale dotychczas ani jednej bom by do miasta 
nie rzucono.«

»Obecna ludność Bareeleny złożona jest z 
40,000 osób, do których 6 do 7000 uzbrojonych, 
a miedzy lem i 2 do 3000 osób do korpusu o- 
chotników należy. Marynarka francuzlta za
brała, zaopatrzyła żywnością i wywiezła z mia
sta przeszło 6000 osób, Francuzów, Hiszpanów 
i cudzoziemców. Powstańcy nie doznawają lak 
wielkiego niedostatku żywności, jakby się spo 
dziewano. Znaleźli oni mnóslwro prowijantu 
w różnych magazynach i składach , jakie się 
w w ielkićin handlowem m ieście znajdują. Co 
do amuuicyi w ojennej, mają w swojem reku 
proch i kule, które w składzie arlyleryi Ata- 
razanas przechowane były. Dla tego jeszcze 
przez cały m iesiąc bronić się mogą , jeże li 
rząd nie uzna za rzecz stosowną uderzyć na 
na nich w samym środku m iasta, gdzie się o- 
zańcowali."s ^

W ielka Brytanija llrlnndyja*
Z  L o n d y n u  d. 16. p a ź d z i e r n i k a .  W ielki 

książę M i c h a ł  rossyjsHi .w podróży swej po 
Szkocyi przybył dnia 13. do Glasgowa, ztam- 
tąd zwidzi tamtejsze wyżyny, gdzie także ksią
żę holenderski A 1 e-x a n d e r dotychczas się 
znajduje.

Teraz usunięto ju ż  wątpliwość, czy rząd za
mierza istotnie agitacyjo w Irlandyi przytłu
mić. Proklamacyja rządu przeciw zgromadze
niu w Klontarf nie była osobnem rozporzą
dzeniem , lecz pierwszym stanowczym krokiem  
do rozwinięcia piana , podług którego z koo- 
sekwencyją i w sądowniczy sposób najpierw



0 ’ Co-n-n-ella ścigać zamierzano. Korespon
dent nasz donosił przed kilkoma dniam i: »Je- 
*eli rząd1 w proklam acji swej utrzymuje, ze na 
zgromadzeniach repealistów buntownicze m o
wy miewano, tedy obowiązany jest, osoby, które 
m iewały pomienione mowy, ramieniem ustawy 
ukarać i w obec sądów krajowjTch władzę swą 
udowodnić. Podług scisłćj konsekwencyi lo 
gicznej , naprawiedliwienie ostrych rozporzą
dzeń zależeć będzie od przytoczenia dostatecz
nych dowodów , a za przytoczeniem  tychże, 
nastąpi prześladowanie osób , które o bezpra
wia obwiniono.* P r z e t o  d n i a  13.  w y d a n o  
p r z e c i w  0 ’ C o n n e ! l o w i  i j e g o  s y n o w i  
J o h n  r o z k a z  p r z y t r z y m a n i a  i c h ,  jakoż 
ci obadwaj musieli dnia 14go przed sądem 
sprawiedliwości w Queens-Bench złożyć kau- 
cy jc , że przed następnem zgromadzeniem as
sysów stawić się będą. W  pomienionjTm  roz
kazie przytrzymania wyszczególniono obszer
nie wszelkie powody wydanego rozporządze
nia-, aby zgóry wszelkiemu wybiegowi zapo- 
b ied z , i obwiniono dotyczące osoby, »że w nie
prawny i buntowniczy sposób w związku z in- 
nem i knowały spiski, aby przeciw rządowi i 
konstytucji obudzić Diechęć i nienawiść w u- 
mysłach poddanj’ch Jej Król. Mości.* Adwo
kat korony, pan I t e m m i s ,  zawiadomił dnia 
1-3. agitatora w uprzejmym- liście o wj’ danym 
przeciw  niemu- i jego sjmowi rozkazie przy
trzymania ich , z wezwaniem, aby nazajutrz 
przed sędzią B u r t o n  w Queens-Bench stanął 
i złożył k an cy ję , ze przed najbliższem zgro
m adzeniem  assysów stawić się będzie. 0 ’ C on - 
n e l ł  po krótkiej przyjacielskiej.rozmowie z pa
nem  K e m  m i s ,  zastosował się zaraz do wy
danego rozporządzenia , złożył panu B n r t o n ,  
który go nie w kancelaryi lecz w swojem po
mieszkaniu bardzo grzecznie p rzy ją ł, żądaną 
k a u cy ję , to jest 1000 funtów szterlingów za- 
siebie i swego syna, tudzież zaręczyciela po 
500 funtów szterl. za siebie i za sjTna., i. był 
od l u d u , który 6ię zgromadził przed pom ie
szkaniem sędziego, z oklaskam i, a przez tego 
ostatniego us'ciśnieniem- ręki pożegnany. Za
raz potem  wydał 0 ’ C o n n e l l  do irlandzkiego 
ludu krótki adres, w ltlórem go o wszystkiem, 
©o nastąpiło, zawiadomił i do spokojnosci na
pominał. Adres ten brzmi jak następuje:

*Do ludu irlandzkiego.
Merrion Square d. 14. paźdz.184 

»Iiochani ziomkowie! Uwiadamiam was o tern, 
o czem  z innych stron usłyszj'cie, to jest, zem 
dziś złożył kaucyję, abym się przed najblizszem 
zgromadzeniem assysów z obwinienia »o kno- 
y-aiuie spisków i dopuszczenie się innych bez-

prawiów* usprawiedliwif. Oznajmiam wam o remy 
zaklinając, abyście jak  najściślejszej spokojno
sci przestrzegali. W szelkie usiłowanie zabu
rzenia spokojnosci publicznej , m oże dla was 
być zgubą ; takowe byłoby niezawodnie zbro
dnicze i nie osiągnęłoby pożądanego skot-km 
Nie dajcie się nikomu podm ówić do zerwania 
pokoju , naruszenia ustaw , lub dopuszczeni^ 
się rozruchów. Najmniejsze przeciw porząd- 
kowi przestępstwo m oże naszą piękną, zresztą 
tryjumfującą sprawę, w niwecz- obrócić. Gdy 
w czasie lego przesilenia- m ojćj rady sluchacr 
a-przylem się c i e r p l i w i e ,  s p o k o j n i e  
i z g o d n i e  z u s t a w a m i  zachowywać bę
dziecie, tedy m ogę was zapewnić, że ju ż  nieda
leka jest ta chwila, w której n&sza monarchinr 
irlandzki parlament wKollegreen otworzy. Każde 
Usiłowanie naszych nieprzyjaciół, aby zapobied* 
postępowi agitacyi repealistów, zawsze jeszcze 
dotychczas osiągnęło skutki przeciwne , i tak 
ciągle b ęd z ie , jeź lł tylko usiłowanie to *e 
strony ludu nieprzyzwoitem zachowaniem 
popieranera nie będzie. Zachowajcież się spo
kojnie, a my odniesiemy zwycięztwo.*

D a n i e l  0 ’C o n c l l . *
Rząd wydał rozkaz uwięzienia także innycj* 

znaczniejszych repealistów , oto są ich  nazw*' 
ska : pp. T y r r e l l '  i J a m e s  T  i e r n e y * 
ciągły towarzysz D a n i e l a  O ’ C o n n e 1 1 # 
T o m a s z  S t e l l e ,  T o m a - s - z  M.  R a y i  
J o h n  G r a y ,  R i c h a r d  B a r r t  i C h a r l e s  
D u s s y .  Oprócz tego- posłano z Dublina do 
różnych hrabstw północnych 28 rozkazów uwi?" 
zienia. Między osobam-i, k t ó r e  m a j ą  być uwię
zione , są : katoliccy b isk up i: I l a l ,  H > S~
g e n e i C o n t i r e l ,  następnie lord F f  r e n © h 
i katolicki arcybiskup T u  a-m dr. M„ H o 1 e  
i biskup z Adagh OTI i g g i n s.

W  nowym- czasie wydał 0 ’ C o  n n c  1 1 drug*-- 
adres do ludu irlandzkiego, nadmienił w nim 
o różnych projektach, które na zapowiedzią* 
nem  na dzień 23.. października w tamtejszej 
giełdzie zbożowej posiedzeniu wydziału, odczy
tane być miały. Tym czasem  przybywały do- 
Irlandyi bez ustanku nowe korpusy wojska* 
do czego tą. razą parostatki wybornie dla rządu 
sic- przydały.

W Birmingham odbyło sie dnia l5go  paź
dziernika pod przewodnią pana S t u r g e li- 
czne zgromadzenie, na- którem była znaczna, 
liczba radzców m iejskich * > uchwalono , aby 
lorda majora prosić o pozw enie odbycia p u" 
blicznego zgromadzenia, na którem by się nad- 
tem naradzano , czy niebyłoby przyzwoicie pro
sić w petycyi Królowe, aby lądowej i m orskiej 
siły nie używała na straż i przytłum ienie wolr

nego>
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nego wyrazu opinii publicznej w Irlandyi. 
Miejski radzca H a w h e i  zgani! ostro postę
powanie rządn, który tak długo czekał z swo
ją proklam acyją, aż pokąd się do rzezi ludu nie 
Uzbroił ; tylko opatrzność i rozsądne postępo
wanie 0 ’ C o n n e l l a  ocaliły ofiary, które po- 
ledz miały. Poczem  pan H a w k e s  wniósł 
propozycyję, którą jednogłośnie przyjęto tej 
treści, że zgrom adzenie z zadziwieniem dowi 
działo się o zakazie za pom ocą siły zbrojnej 
aby się w Irlandyi zgromadzenie ludu nie od 
byw ało, i jest tego zdania , z e , jeżeliby się 
Wykonawczej władzy w Irlandyi powiodło przy
tłum ić irlandzkiego narodu prawo roztrząsania 
swoich spraw narodowych, tedy wcześniej lub 
późn iej takież samo postępowanie także i w 
Anglii nastąpić m oże. M iejski radzca S m  th  
rzekł, że teraz dla angielskiego ludu jest bar
dzo na czasie , ażeby stanowczo się oświadczył 
i za prawami Irlandyi obstał. Bo jeź li tego 
nie uczyni i w Irlandyi konstylucyję podeptać 
pozw oli, tedy wolność angielska na zawsze prze
padnie. Spodziewa on się, że przykład, który 
teraz Birmingham dać zamyśla, wkrótce znaj
dzie naśladowców w calem  Królestwie, i ze 
każde miasto poda do korony pctycyję > aby 
teraźniejszą politykę rządu w Irlandyi zm ie
niono.

Panowie C o b d e n  i B r i g h t ,  którzy jako 
deputowani stronnictwa przeciw ustawom zbo
żowym przejeżdżają po prowincyjach , mie 
Wczoraj w -Donkaster na łicznem zgromadze
niu dzierżawców i robotników polnych , które 
się pod przewodnią lorda majora odbyło, do
bitne mowy przeciw  ustawom zbozowym i m o
nopolom  w ogólności , przyczem  ich kilku 
członków izby niższej i hrabia F i t z w i l l i a m  
Wspierali. Dowody ich przyjęto powszechnie 
i na zaproponowane wnioski zgodzono się je 
dnogłośnie. Dniem  wprzód C o b d e n  i B r i g h t  
odbyli w W akefield podobne zgromadzenie.

Od niejakiego czasu starożytności, jakie się 
W M esyku znajdu ją , wzbudzają w wysokim 
Stopniu uwagę uczonych. Niedawno ogłoszone 
*ostały depesze , które C ortez, zdobywca M o- 
Xyku , pisał do Cesarza Karola V . ; z nich o  ̂
bazuje s ię , jak ju z  wysoki stopień cywilizacyi 
°Wczasowi mieszkańcy Mexyku posiadali, i z ja -  
bą zapamiętałością dobrzy Chrześcijanie hi- 
8*pańscy wszystko zniszczyli. I tak Cortez pi
sze o T łascala : Miasto jest większe niz Gra
nada, zawiera tyleż co ono pięknych dom ów , 
Me daleko większa liczbę mieszkańców. Na* s » c
la?gowisku tegoż miasta znajduje sie mnóstwo 
ubytkowych przedm iotów na sprzedaż ; poli
c j a  dobrze jest urządzona. Z  Cholula donosi:

Z  jednego tutejszego m eczetu czyli świątyni 
naliczyłem  ich  400 i tyleż wież. Dom y i ogro
dy naczelników nie ustępują nic znakomitszym 
hiszpańskim. O Tem ixlitan (M exyku) samym 
pisze w tychże depeszach : T o  miasto jest tak 
wielkie jak Sewilla lub H orduba, i u lice są 
szerokie i proste. Jeden z placów targowych 
jest dwa razy tak wielki jak plac w Salaman
ce , otoczony sklepami na kolumnach , między 
którem i snuje się przynajmniej 60,000 lu d z i, 
gdyż tu właśnie sprzedają wszelkiego rodzaju 
towary i stroje ze złota, pióra, drogie^kamienie 
i tym podobne przedmioty. Każdy artykuł ma 
swą oddzielną nlicę. W  wielkim  gm achu sie
dzi przez cały dzień przeszło 32 osób , które 
rozstrzygają spory, jakie między sprzedającymi 
i kupującym i zachodzą. Jeden z licznych k o
ściołów przechodzi wszjstkie i nne,  gdyż jego  
wspaniałej budowy żadne ludzkie pióro nie jest 
w stanie opisać. Obwodzący go wysoki m ur, 
otacza przestrzeń, w której miasto z 500 miesz
kańcami staDąćby m ogło. Na tej świątyni liczą 
przeszło 50 wież, z których największa wyższa 
jest niż wielka wieża w Sewilli. —  Dziwić się 
przeto nie można wspaniałym szczątkom świą- 
t-yń , jakie niedawno odkryto.

1 Y  i n c j j a .
W iadom o, ze p. M e n d i z a b a l  udał się na 

granicę hiszpańską dla dawania baczności na 
wypadki w Katalonii i M adrycie, spodziewając 
się niezawodnie, że tamtejsze stosunki taki o- 
brńt w ezm ą, iż E s p a r t e r o  znowu do ojczy
zny powróci. Jakoż niespodziane przyby7cie 
jego zdziwiło m ocno stronników byłego R e
jenta. Atoli słychać, że p. M e n d i z a b a l  o- 
trzymał od władz pogranicznych rozk az, aby 
się od granicy pirerlejskiej na 60 m il oddalił, 
poczem  wolał on pow rócić do Paryża, gdzie 
łatwiej niż na każdem innem m iejscu wiado
m ości z Hiszpanii otrzymywać m oże.

Stan kupców francuzkich jest teraz z wielu 
stron zagrożony. Rząd m exykański zakazał 
znaczną ilość ważnych artykułów do swojego 
kraju wprow adzać; dostateczna jest spojrzeć 
na sp is , aby się p rzek on ać, że najszczegól- 
niej te towary są z a k a z a n e k t ó r e  dotychczas 
z Francyi tam sprowadzano. Cios ten jest dla 
handlu paryzkiego bardzo dotkliwy.

Wiadomości z Roustantyny pod dniem 4tym  
października zawarte w Monileur parisien do
noszą : Rolum na licząca 4000 ludzi odeszła ku 
granicy Tunetu dla tworzenia m iędzy tern 
państwem a naszą prowincyją linii pogranicznej.

W  m inisteryjum wojny wydano od 1. stycz
nia b . r. około 3000 paszportów do A lg ieru ,



po Większej części takim fam ilijom , któro 
t a m i e  "osiąść zam yślają; liczbę wychodźców 
do A f r y k i  w ciągu dziewięciu m iesięcy aż do 
1. października m ożem y podać na 15,000 osób. 
Każda famiiija osadników, która się wykazać 
m o le  gotówką 1500 franków, otrzymuje bez
płatnie przew óz, 600 franków zapom ogi, ma- 
teryjał do budowania się i 12 hektarów gruntu.

S łych ać, że i Bej tunetauski rości sobie 
także prawo do przetrząsania okrętów ; jeden 
z okrętów straży tunetańskiej przytrzymał w 
pobliżu Biserta goełottę korsykańską i pom i
m o wszelkich proicstacyj przetrząsał ją prze
mocą.

Moniłeur Algerien donosi pod duiem  4. paź
dziernika : »Podlug raportów z dnia 28. wrze
śnia , jeneralny gubernator był w Miliana i za
myślał nazajutrz z swojem wojskiem do Ua- 
renseris wyruszyć. Dnia 22. zaszła między 
konnicą jenerała L  a m o  ri ci e r e a regularnem 
wojskiem Emira pod osobistem jego  dowódz
twem żywa utarczka , w której ten ostatni 6 
oficerów i 20 jeźdźców  u tracił, podczas gdy 
my tylko 12 poległych a 15 rannych liczyli. 
Kalif A b d - e l - B a k i ,  towarzysz E m ira , zo
stał śmiertelnie raniony. Konnica nieprzyja
cielska uciekała w nieporządku w lasy, dokąd 
się piechota jego zaraz przy rozpoczęciu  walki 
była cofuęła. Odtąd Em ir cofnął się ku za
chodow i, gdzie L a m o r i c i e r e  i B e d a u ,  
których kolumny połączyły się dnia 30go, za 
nim  w pogoń ruszyli.'1

Podług wszelkich wiadomości z Algieryi zda
je  się te ra z , że podbicie plem ion arabskich 
zbliża się ju z  do końca. Francuzi przekona
wszy s i ę , że pierwiastkowy plan zajęcia tylko 
miast portowych i punktów nadbrzeżnych nie
podobny jest do wykonania dla ciągłych napa
dów , na lttóreby przez to wszyscy tamtejsi 
mieszkańcy wystawieni b y li, zm ienili, jak wia
dom o, swój system w ten sposób, iź w środku 
kraju wystawili drugi szereg warownych m iejsc, 
a ną przestrzeni, która je  przedziela , kazali 
ustawicznie przeciągać wojsku i utrzymywać 
porządek , wojnę zaś tylko łem  wojskiem 
prow adzą, które po za granicą środkowego 
kraju jest rozstawione. W  ten sposób zamie
rzono odłączyć A b d - e l - I l a d e r a  od ludniej
szej i żyzniejszej części A lg iery i, i ograniczyć 
go na w yludnionej, a po części pustej prze
strzeni w pobliżu puszczy. D opokąd w ięc 
Em ir m iał jeszcze taką zbrojną siłę , i* m ógł 
chociaż tylko od czasu do czasu wkraczać w 
ok o licę , która między dwoma szeregam- wa
rowni jest położon a , i zabierać dobrowolnie 
lub też przemocą rekrutów , podatki i zjtfoby-

«

Cze, wtedy nie można było dostatecznie ozna
czy ć , aża li, wyjąwszy miasta załogowe i tam 
gdzie się francuzkie wojska znajdowały , azali, 
m ówię , w innem  m iejscu mieli więcej Fran
cuzi lub A b d - e l - B a d e r  do rozkazania. Atoli 
właśnie teraz ustały te napady w środek kra
ju  , a przynajm niej stały się tak rzadkie i tak 
nieznaczne ,. iż przy wielkiej w ażności, jaką 
takowe dla Em ira m iały, słusznie wnosić m o 
żna, że on już nie jest w stanie bezpiecznie 
je  przedsiębrać i pom yślnie do skutku przy
prowadzać. A gdy przez dłuższy czas zosta
nie od tej części kraju zupełnie odłączony, 
natenczas go słusznie za zupełnie pokonanego 
uważać można. Gdyż nie tylko że wtedy wszel
kie jego zasiłki się wyczerpią , lecz nawet naj
większa i najważniejsza część krajowców oświad
czy się przeciwko n iem u , i żeby w dwójnasób, 
najprzód przez n iego, a potem także przez 
Francuzów nie była obarczona podatkiem albo 
k arą , zacznie go sama odpierać i przeciw nie
m u powstawać. Oto wszystko, czego sobie 
Francuzi życzą i eo osiągnąć mogą. Po za 
drugim szeregiem warowni nie ustaną nigdy 
potyczki i najazdy. Są one tak dalece w cha
rakterze tego l u d u , że takowy przedsiębrał 
je  przeciw swoim ziom kom  i stronnikom wiary, 
gdy jeszcze żadnych cudzoziem ców do zwal
czenia nie było. Atoli ch w ila , w której się 
wojsko francuzkie w Algieryi tylko na wojnę 
rabusiów ograniczy, bądź że takowa ju ż  na
deszła , lub dopiero nastąpi, jest większej 
wagi dla E u rop y , niżeli na pierwszy rzut oka 
się wydaje.

Prassy.
Pruska Staatsz-eitung zawiera pod dniem  17- 

października r. b. następujący artyk u ł: Nie
które gazety zagraniczne, mianowicie G a z e t a  
P o w s z e c h n a  A u g s b u r s k a  w num erach 
279. i 280. co do wypadku śledztwa , p ror"* '’* 
dzonego obecnie w Poznaniu względem  p o p e l' 
niouego tam w dniu 19. z. m. na pojazd z or
szaku Cesarza Rossyjskiego, dom niem anego za
machu , rozmaite a nawet sprzeczne między 
sobą doniesienia czytelnikom  swoim podawały. 
Ztąd ju£ wynika , jak mało tym udzieleniom  
dowierzać można. Mogą one tylko na niepe
wnych pogłoskach, albo na pojedynczych  z sled- 
twa owego przypadkowo rozgłoszonych m om en
tach polegać , które wyrwane z związku % ca
łością , wiernego obrazu rzeczy nie dają. 
Śledztwo nie jest jeszcze  ^skończone; nie ffl® 
gło ono stosownie do położenia rzeczy do prę 
kiego i pewnego rezultatu doprowadzić. Nade
szło dopiero w 6 dni po owym wypadku dome-
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sienie z Warszawy, ze gdy pojazd rzeczony przez 
Poznań przejeżdżał późno w ieczorem  w ulicy 
jakiejś ani po nazwisku wymienionej ani bliżej 
oznaczonej , nieznajom a osoba doń strzeliła, 
władzy śledczej w swej niepewności żadnej zgoła 
skazówlti nie podawało ; dopiero przez badania 
policyjne a nawet przez publiczne wezwanie, 
musiano się starać d och odzić, azaliowego wie
czora w oznaczonym czasie w jednej z okolic 
miasta , przez które pojazd ów przejezdzał, 
strzał usłyszano i czy są świadkowie, coby z na
ocznego spostrzeżenia o wypadku tym albo 
Sprawcy onego objaśnienie dać m ogli. Ze przy 
tem różn e , wahające się a poczęści niezgodne 
m iędzy sobą podania okazać się musiały, z istoty 
rzeczy samej wynika. Ale trudność jeszcze 
Większa ztąd powstała, że ów podług doniesie
nia z Warszawy strzałem uszkodzony pojazd nie 
był już w m iejscu, aby go oglądać i uszkodze
nia u niego znalezione z podaniami świ Ików 
porównać można było , oraz, że urzędnicy ce 
sarscy, którzy w chwili doniesionego przez nich 
Wypadku w pojeździe siedzieli, w Warszawie juz 
nie byli obecn i, lecz  Cesarzowi w dalszej po
dróży jego w głąb kraju towarzyszyli, więc 
U nich dalszych wiadomości nie można było 
zasięgać.

Śledztwo m im o to gorliwie i starannie s i j  od
bywa, a wypadku stanowczego wygladać jeszcze 
m usim y; życzyć jednak wypada, żeby dotych
czas takowym przedw czesnym , nieuzasadnio
nym  doniesieniom o rezultacie , jakie w powy
żej wymienionych artykułach korespondencyj
nych gazet zagranicznych są zaw arte, wiary 
nie dawano.

G r c c y j a .
Korespondent pruskiej Staats%ettang donosi 

pod dniem 17. października co następuje: Pry
watne wiadomości z Aten pod dniem 29 z. m. 
zostają w oczewistej sprzeczności z doniesie
niem  greckich dzienników, podług których  o- 
pinia publiczna ludu w Grecyi ma bye bardzo 
zadowalająca. Dnia 28. września reprezentan
ci trzech mocarstw opiekuńczych mieli długie 
posłuchanie u króla O t t o n a ,  zapewniając J. 
K. Mość im ieniem  swoich przynależnych dwo
rów, że na szczerem  wsparciu trzech mocarstw 
opiekuńczych polegać może, aby godność grec
k iej korony przeciw dowolnym zaczepkom  pa
kującej teraz partyi ludu utrzymać. Ilról 
O t t o  podziękował posłom  trzech w ielk ich  
mocarstw za przyrzeczoną m u op iekę, uczy
nił jednak uwagę, że prawdziwym wrzodem  
greckiego państwa jest smutny stan Rnansów, 
który ostatniemi domaganiami trzech mocarstw

opiekuńczych do najwyższego stopnia posunię
tym został. Zresztą żądacież Wpanowie dowo
dów niewdzięczności greckiej? D la wzrostu i 
zakwitnienia m łodego greckiege państwa nikt 
się nie przyczynił tyle, co Bawaryja i N iemcy 
w ogólności. A przecież gdy wskutek wydane
go pod dniem 3. (55.J września r. b. dekretu 
wszystkich cudzoziem ców z greckiej służby dy- 
misyjowano, mieszkańcy miast Ealamaki , Lu- 
traki i Patras miotali najobelżywsze obelgi na 
ostatnich oficerów i żołnierzy bawarskich, k tó
rzy się przez pom ienione miasta przeprawiali 
do Aten , zkąd na pokładzie austryjackiego pa
rostatku m ieli do Tryjestu odpłynąć, a w Pa
tras ciskano nawet na Niem ców kamieniami.

Tarcjja.
Echo de 1’ Orient donosi następujące wiado

mości z Konstantynopola pod dniem 11. paź
dziernika : Ostatnie wiadomości z Syryi, które 
do dnia 26. września sięgają, donoszą, że mia
nowana dla załatwienia nieporozumień m iędzy 
Druzami a Maronitami komisyja ustanowiła na 
7000 kies wynagrodzenia , które pierwsi z tych 
obudwu naradów złożyć mają.

Nowy gubernator Syryi ogłosił niedawno fir- 
man , którym  wyznaczony na ten kraj zaciąg 
rekrutów postanowił na 40,000 lu d z i; z tych 
przypada 15,000 na nadbrzeżny kraj zacząwszy 
od Gaza aż do Latakii, Napluzy i Jerozolimy.

Dnia dzisiejszego o godzinie jedynastej i p ię
ciu m inutach przed południem  mieszkańcy 
Konstantynopola przestraszeni zostali dwoma 
krótko po sobie następujęcem i wstrząśnienia- 
mi ziem i. Na stołach i szalach dzwoniły skła 
i porcelana, powały trzeszczały i dał się sły
szeć huk podziem ny jakoby grzmotu. Po u- 
plywie trzech sekund znowu wszystko się u- 
spokoiło. Obawiano s ię , aby te wstrząśnienia 
w nocy się nie ponowiły.

N O W I N Y .

Nowe nieszczęście I Szesnaście domów, z któ
rych niektóre m urow ane, a drugie drewniane, 
zgorzało w S a m b o r z e  z dnia 12go na 13ty 
października o 9tej godzinie wieczorem , przy- 
czem  52 rodzin poczęści chrześcijańskich po 
części żydowskich całe swoje utraciło m ienie. 
Ogień wszczął się na b 1 e c h u z kuczki ży
dowskiej , w której Zyd położywszy się do snu, 
zostawił palącą świecę. Od tej zajęły się firanki, 
zewnętrzne pokrycie i dach słomiany kuczki, 
a ztąd rozszerzał się pożar z taką szybkością, 
że całe miasto było w okropnej obawie. W iatr

S •
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dał tak gwałtownie , ze unosił o podał palące 
sic głownio. O środkach ratunku nie m o
żna było nawet pom yśleć, każden był tylko 
ocaleniem  swego mienia zajęty. Jak wielkie 
całem u miastu groziło niebezpieczeństwo, m o
żna ztąd powziąć , że przedmieszczanie odda
leni o ćwierć mili od pogorzeliska wynosili się 
z  swoich domów. Płom ień ju z  się był pokazał 
na dachu kryminalnego sądu , administracyi 
i kameralnego m łyn a , i gdyby nie pom oc 60 
więźniów krym inalnych, których na wolność 
puszczono, aby nieśli ratunek, m ozeby w tej 
chwili całe miasto w jedno zm ieniło się zgliszcze, 
zwłaszcza przy takiej gwałtowności wiatru i zwa- 

- żywszy tę okoliczność, ze na strychu nad sądem 
kryminalnym znajdowało się 18 kóp okłotów. 
O prócz ogniowego nieszczęścia groziło jeszcze 
inne : więźniowie kryminalni , których liczba
pięciuset d och od zi, m ogli byli łatwo wyłamać 
więzienie i wszelkich dopuszczać się łotrostw, 
a wojskowa siła liczyła tylko 30 ludzi. —  Aby 
pogorzelcom  dać jakiekolwiek chwilowe wspar
cie , urządzono w Samborze dnia 22go b. m. 
kasyno z tańcami, które przyniosło 43 zr. m. k.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE,
( Z  koretpondeneyi prywatnej.)

Z  O łom u ńca . T a rg  n a  w o ły  dnia 2 5  p a źd z iern ik a .
Na tym targu mieliśmy 3924 wołów, w któ- 

re jto  liczbie jest także pewna ilość z przeszłe
go targu pozostała. Jakość była rozmaita, j e 
dnak po największej części dobra. Targ szedł 
z razu oporem  , jednak ku południowi rozru
szał się. Niektóre partyje sprzedano ju ż po 
targu; dwie zaś, a między niemi partyja pod 
nrem  26 w wykazie podana, poszły na sprze
daż do Wiednia. Ceny trzymały się nieco le 
piej niż na przeszłym targu. —  W iedeń ma 
zawsze jeszcze zapasy wołów z W ęgier, dl at e 
go kupcy tamtejsi m ało się do nas zgłaszają.

P r z e d  t a r g i e m  z drogi sprzedał dlaSa- 
xonii T eodor Goiła z Multan 163 wołów, parę 
w wadze 10 cetnarów , po 315 zr. w- w. z 5 
radaszu.

Na nasz przyszły targ, który się °  ^wa 
wcześniej, to jest w poniedziałek doia 30. b. 
m . odbędzie, spodziewamy się do 3000 wołów.

P r z y p ę d z i l i  n a  t a r g ;  l )  Mojżesz 
M edak, z Budy, 115 w ołów ; 2) Abraham Płlan- 
* e r , ze Stryja, 5 5 ; 3) Stanisław B och en ek , 
z  Żm igrodu , 56 ; 4) M eschulem  Koflęr, z Be- 
earabii , 150 ; 5) Berisch Kriss , z Żurawna , 
6 5 ; 6 )  Benjamin Fichinann , z W iktorow a, 
337 ; 7) Samuel Eigeufeld , z Desarabii, 141 ;

8) Samuel E ig en fe ld , z  B esarabii, 361 ; 0 ) 
Izak Ohrnstein, z Źydaczowa , 132 ; 10) Izak 
Baidaf, z Besarabii, 9 3 ; 11) Abraham Laufer, 
z Toinaszowiec, 82 ; 12) Benjamin Fichm ann, 
z Wiktorowa, 115 ; 13) Mojżesz Briśs, z Zara
nna, 195 ; 14) Mojżesz Briss, z Zurawna, 125; 
15) Maincs Silberner , z B esarabii, 149 ; 16) 
W o lf Hober, z Sadagóry, l l 2 ;  17) Schaskel 
Schrot, z Halcnowa, 6 7 ; 18) Samuel Lew ano- 
wicz, z Czyszowa, 170 ; Markus i Jos. K riss, 
z Zurawna, 198 ; N uchem  Weissmann , z Z y - 
daczowa, 162 ; 2 l )  Abraham Lćib, z Besarabii, 
157 ; 22) Leib Allerhand , z Besarabii , 198 ; 
23) Schol S p ie ler , z Besarabii, 105 ; 24) Baj. 
Ohanowicz, z Basarabii, 137 ; 25)  Ł a z a r z  T h eo- 
dorowicz, z Besarabii, 138; 26) Pascjualis T h eo- 
dorowicz, z Besarabii, 161; 27) Dawid GoiloW, 
z Mul t an,  1 5 4 ; 28) Benj. Tittinger, z Besa
rabii, 160. —  Małemi partyjami 304. —  Ogó
łem  3924.

Cena je- z  tych
dnćj para

K u p i l i : je
0♦*N
m

pary 
w w. w. ra

da
si wazyc

mogła

zr. |kr. cetnar.

Małemi partyj. si.N . t. 
Do lagrowi c st. Nro. 2. 6* 208 - 7
Po części sprzedano st.

Nro. 3.
Niesprzedano st. N. 4.

8Do Czech stado Nro. 5. SO 285 ---
Po części małemi par

tyjami st. N. 6.
Do Czech stado Nro. 7- 109 345 — 6 91J*
Hiesprzedano st.Nr. 8. 
Do lgławy st. Nro. 9. 76 £95 — 8 l]2
Do YVysiawy sta N. 10. 65 287 --- 5 8 1)2
Do Bernaslado Nro. tt. 38 265 2 8
Do Pragi stado. Nr. 12. 84 262 30 2 8
Niesprzedano st. Nr. j3.

320 12 9 !J*Do Berna slado Nr. 14- 113 —
l)o  Pragi stado Nr. 15. 134 340 — 15 9 1J2
Do Cieplic st. Nro. 16. 90 305 — 10 9
Malćmi partyj. st. N. 17-

12 10Do Pragi slado Nro. 18. 148 350 —
Do Pragi i Wiednia st.

342 15 to
oNro. 19. 136 30

Do Berna stado Nr. 20. 110 300 — U V
Po części niesprzedano

stado Nr. fil.
Do Pragi stado Nr. fifi. 
Do Berna stado Nro. fi8.

171
100

335
280

19
6

13
8

9 1)2
8

Do Pragi stado Nro. 24. 
duo. stado Nr. fi5.

i i7
130

340
335 —

9 1]2 
9 1J2

Niesprzedano st.Nr.26. 
Do Pragi st. Nro. 87- 126 375 — 14 10
Do Pragi, Wiednia i 

Saxoaii st. Nro. 28 • 149 114 325 10 3J4 giJ4—
Malćmi partyjami . •

Bcdaktor 1. N. i ńs k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  Hr a t t e r a .  
ruhiem P i o t r a  P i l l e r a  w e  Lwowie.)

Kami
(Drukiem



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 128. Gazety Lwowskiej.
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DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE.

W  k s i ę g a r n i a c h

J A K A  M I Ł E E L O W S K I E t t O ,
w  e

L W O W IE , STA N ISŁA W O W IE I  TA RN O W IE

d o s t a ć  m o ż n a :

('Cena w monecie konwencyjnej.J

3*t S3aumgnrtnerd SSud^anbtung in Seipjig ift fo  eben erfcfucnen
(3  u 3 enfrftfjnften.)

@ t u n b e n b e r  SC tt b a cM
f u t  m n b e r  # w t  i © — 1 4  ^ a l ; r c n

itnter H nleitung eon  g ftern  unb Ce^jrcr, eon  Am alie SBinter. 9?ebfi: 1 ®tafcffli(f>. gr. I g .  enrtott.
15 97gf. (1 2  g © r .)

e ilm a’0 SBtflbcfcen.
£ e fte n $ b ilb  fu r  f i in b e t  o o i t  6 — l O

eon A m a l i e  Y S rI l l t e i * .  9J?it 6  idum . .Shipfern. 1 2 . carcon, 2 0  91gr. (1 6  g @ r .)  
gru fjer etfd;ien eon berfetben 93erfafietin: 

f»?cm oiren einer SSerltner $>uppe. SD?it 6  idum . £ u p f . 2 0  31gr. ( 1 6  g © r . )  ~  9D?cmoiren eineś bfciernett 
© o lb a ten . 2)?it 6  idum- £ u p f .  2 0  9 ig r . (1 6  g © r . )  -  $cener eon  nnbern 93erfaffern: 23aftian, ber ffct= 
ne @d[)ornfteinfeger in  ^ n r id . 9)?it 8 . iUuminirten ^ u p fern . 16 . ^)reid 2 0  plg*"- (1 6  g © r . )  —-  2frau 
© ertrub  «n b  bie grbrannn^cn . SKit 8  itluminirten S upfern . 2 0  9Qgr. (1 6  g © r . )  ■*- g )ou t iinb Ssirginie, 
eine teafcre © e f$ i$ t e  b. 3. 1 7 4 1 , eon £ 3 e r n b a e b  i n  b e  © a i n  t ^ i e r r e .  93?it 6  eon SO?.
3  a n i. 9preid 1 Sfctr. 1 5  91gr. ( 1  £(>fr. l 2 9© r.>

(K 11 i n f i n b e r 6 tt d).)
S i e  @ c& i l b b fi r g e r.

C*inc a b cn tcu cr lit fy c ,  ly iu tfcerfcilfttiitc  @ e fd ) t d ) t e
ju r  fro(jric£en Unterfjaftung ber 3 u9cnb- SOTit 10  color. SBilbern. 16 cart- 10  97gr. ( 8  g © r  )

9Son btefen łuo&lfeilen fo beliebten ^inberbiit^ern erfcfjienen friil;er:
S e r  (iegreidjje Jpelb qpoIic|>inea. g in  ©cjjm anr. 93?it 1 0  ittum- $u p fern , 10  97gr. ( 8  g © r . ) —  S i e  

N l i g c  © en ooeea . 93?it 1 6  idum . SBilbern. 10 9 }g r . (8  g © r .)  —  S a d  ęutfcerbuddein. SO?tt 12 color.
^fern. 15 91gr. (1 2  g © r . )  —  £ e w  £i<febuf<$ unb fein ^ ag d jen  © d jn u rr . Sftit 16  idum . Jttpfern. 1 0  
^ 9 e .  (8  g © r . ) —  93?abcime £ W e b u f#  unb i(ir Jpunb 2fjor. 93?it 1 6  idum- 5?upfern. 1 0  97gr. (8  ( g @ r . ) —  
® « e  ?ffYc in guter Coune. 93fit 1 6  idum . ^ u p fe m . 10 SJlgr. ( 8  g @ r . )  ■ ■ SDtuncfc&oufen ber g ro fe  SBra= 
worbad. 93?it 12 idum . £upfertt. 1 0  S lgr . (8  g © r . ) —  3lfd,>cnbrobel. 50?it 1 2  illum . ^ u p fern . 10  97gr.

g © r.)  —  S i l i  gu len fp iegel. SO?it 1 6  idum . £u p fern  1 0  91gr. (8  g @ r .)  —  Slobinfcn ^ ru fce . 9D?it 16  
*num, ^ u p fern . 10 97gr. (8  g © r . ) —  gap ita in  © u d ieerd  EWeife nac|j C illiput. SO?it 16  idum . &upfern„ 

91gr, (8  g © r . ) —  JKeife ns^) bera Canbe ber Siiefen. 93!it 1 6  iHum. A upfern . 1 5  fRgr. ( 1 2  g @ r ) .



33ei Johann Milikowslci ftt Lemberg, Stanisławów unb Tarnów
tft j«  f)a6ett:

£>efierrci(5tf(6er f  r fenber
gur 33erf>mtttng gemeinnufciger ^enntniffe.

ba$ ©cbaltjnt;c

1844.
JgtetrmtSgegcfccts Don 

Dr. Mori Iz von Stubenrauch, «nb Dr. Eduard Toinascheb,
f .  f .  o. o. gprofeffor ber D?e$te on  ber ££>ere* E. E. o. o. ęprofefjor ber politifefeen S iffen fc^ of*

fionifclien 9iittet=?fEoberaie in SB ien , ten on  ber U nirerfitot *u Cem bero,
tmtet ^ t f t o i t f n n g

ie r  Jperren: S r .  © ieg fr ieb  25e$er/ f'. E. .£>ofconcipiften, g ,  SBergmonn, E. E, GurtoS om St)?ung- unb 
fen=Gobinete, 3 *  S .  Gaftelfi, n . o. lonbftonb. © ecre tore , 3 -  © n ieb  b E- gefceimen 2 fr$ irore , Stit* 
ter non gf^ erie^ , ^ ro fe fio r  ber 53errecf)nung3Eunbe in Cemberg, 3 o f-  Ś rn fl g re if;. »on  geucfjterdle*
le n ,  S r .  Śubn>. 2(ug. gronEf, S r o n j  © r in p a r je r , S r .  SO?ortg J&epfifer. fupp. ^ ro fe jjo r  ber Mecjite, S r *  
g r o n j  S o le ffo , 2(ctuare ber b b -ęof* unb n. o- 3\amm erprócuratur, Shibofpfc $ n e r , E, E, ęprofeffot ber 
3 ila tu rgef$ i$ te  unb Cflnbn)itt{)f^aftd=ęef;re on  ber lln irerfito t ju  Cemberg, S r .  2faguft ^unjeE  f . f . o. &*• 
SProfeffor ber unb ber ongetuonbten SOlat^ematiE on  ber U nw erfitat ju  Cemberg, G . G buorb Congerr
S r .  ?eopoIb 9 ieum ann , E. E. ^profeffor ber © totifH E , ber biplomatifcjjen ©taotengefc^ic^te unb beS poft* 
tieen 93olEerrec$ted on  ber Sóerefiemifcfien 3iitter=2tFobemie, ^ i l i p p  SłotfrEopei, ^ re fe ffo r  ber Sonbrcirtl® 
f$ a f t  unb gorfiEunbe, 3 o f>  © abrie l ® e ib l E. E. Gu|łoś om SRunj* unb 31ntiEen=Gabinete, S r .  C. G* 
© $ u l j  non © tra fin i^ fp  E. E. ^Profeffor ber 9)?flt&ematiE on  bem polptecbnifclcn Snftitute in SBien, SBen*1 
je t  3 *  Somofi^eE, Gompofiteur, unb S r .  g r a n i S im a , E. E. o. B. g jrcfe ffor ber EKetfite in Cemberg.

5Jtit jtoolf 3£ęIogtap$tett.
SBien. SrucE unb SSerlog »en J. P. Sollinger.

9>rei$ 1. jL 24 fr.

Bci Joh. Mililiowski in Lem berg Stanisławów und Tarnów, ist zu haben:

Fracht-
u n d

G a r t e n  -  B a u k o n s t ^
die idealisch instructive landwirthschaflliche, landliche nnd burgerliche; nach neuestem engliscben7 
franzósischen, italienischen, alt- nnd neugothischen Geschroack , ćurch specielle G r a n d - ,  A uf* 
nnd P r o f i l - R i s s o  erlautert; ais Handbuch fur B a u m e i s t e r ,  B a u e le r e n  und B a u lie b h a -  
Ł e r , so wio auch fur S t e i n h a u e r  und Ma u r e r ,  Z i m i n e r l e u t e ,  T i s c h l e r ,  Gl a s e r  un«l 
S c h lo s s e r .  Bearbeitot von mehreren Architecten und herausgegeben von

M .  W  o  1 f  e  r ?
berz. sachs. iDgen. fur Eand- und Wasserbauten etc.

Mit 192 lithogr. Tafeln. kl. 4- 1 Thlr. 18 Gr- =  2 fl. 38 kr.



3268
—  3

^ii i t f tcr  9te#nungg<=2T&fcDIufl.
&cr J. f. pvi»ii.

H i u n i o n e  A d r i a t i c a  d i  S i c u r t a
(2[fcrtattf$er S3erjlc|ci:«n^ êrein)

i tt % t i e ft.
S*t fccf aut sstew @eptemfcrc @tatt $cTnt&ten ©encral=sSctfmnml itg t>co 

■SKctioitate fctefer ©cfcHfdmft nmv&c ttaĉ tfefien&eo u 6 et* bie
Httierae^tmmgen beśi sten 0fe<$iuw»8$ s £$a$re$ &. i. Dom iten śufy ? 84 2  bis 
30tcn 1S43 oorgclcgt.

®ie bom 4ten 2lf>fcfyfa£ aufer bem feparaien D^cferttc^onb juritef#
geJjaftette ©umrne m a r ...................................................................

®er 5£otak$ramiem33etrag im ?aufe beś funfteit 3icd)ttuugs5jaf)fe3, auf 
bent gefammten Serftdjcrungśmertf) Don 200,284,185 fl. 10 fr. 

Xa$  Grrtragmg au3 bem Umfafce ber gonbg Keferte • •____ •

386155 fl.

936882 fl. 30 Ir. 
20519 fl. 44  fr.

§tebon gefjen ab :
3jie bejafjften ©djabeit, Diućfberfidjerungen «nb fanttrtrtufye Unfoflen mit

gibt 1343557 fl. 14 fr.

745463 fl. 49  fr.
bletbcit

Son  btefer ©umme m erb en jur SDecfung te r  rtocfj
laufenben SSerffdjerungen borgetragen . . 538450 fl 

unb fur ben befonbern Sicferbefonb befetttgt . - 31711 fl. 8 fr.

598093 fl 25 fr.

552161 fl. 8 fr.
fotgtidj bteibt ein reiner Stofcen bon 45932 fl. 17 fr. 

tt>elcf)e »ertf)ettt unter b i eam gegenmarttgen Sibftfflug 2(utl)ett neljmen* 
ben Slctten fur eitte jebe 25 fl. 25 fr. abwerfeit, roetdje 2>ibt* 
benbe foloobb bei ber @entrat*@afla in Srteft, afś aud) bei ber 
©enerab=2(gentfd)aft in Semberg erboben werben fann.

S t a n b  &e£ fccfonfecrit ^ Jefcroefn n bcś .
8aut Slbfdfluf bed borigen Saljred mar fofdjer . 42727 fl. 7 fr.
roefebem nun bie benfefben betreffenben Siitfen beijufugen flnb mit . 2136 fl. 21 fr.
® aź auf meljrere begebeite Slftien erjtette Ślgio . 556 fl. 50 fr.
«ub ber Slbjug Dom 9iufcen beb gegenmarttgeu Slbfćfflitfeś 13711 fl. 8 fr.
iBoburd) flef) ber befonbere Sicfcroefoitb am 30ten Suni 1843

flettt a u f  59131 fl. 26 fr.

£riefl am 28ten ©eptember 1843.
Dbtger



!Df>tger ii&Kdjen SSeróffentKdjang beg SStianjeg eriaubt ftct] bie wuterjctdjttcte (SeneraisSigentfcfjaft 
nod) btc fŚ32rcflP«ng anjufdjltegen, bafi wetut ber liofje Setrag ber ubernommenen SBerftdjermtgert 
cirtett S3egriff ron ben nnfyaitenben ^ortfdjrttten ber Riunione Adriatica di Sicurta gibt, jntb fo# 
mit bett Srebtt boriegt, bte fle uberali, wcljtn fte tljre Unternefymungen erftrecft gemcfjt, btc betrddjt* 
Itdjett ©ummen Den 495292 fl. 54 fr. bie fle nig @rfaę fur bte nngefyenben ©djabeit att 1251 
SSerfidjerte ĉdiite, einen iteaen unb fd)iagenbett S3ewetg ber 9iu£ltd)feit ber SSerjtdjenmgg4infMteti 
gtfet, berett mtferft rucliftfjattger (Stnfiug ffdj nod) oKgemettter tttib wtrffamer aufern wiirbe, went* 
fte ttcd) bon fcteien, bte eg aug ubel nerjtcmbener ©pcirfamfett untcriafien, benufct werben mocfyte.

gerner berbtenen bte fcetradjtitdjen Reserven ber Reunione ntdjt wentger Siufmcrffamfeit, tn* 
bent ftd) btefelbeu gegenwarttg nnabłjangtg bont ©tcimm^apital bon 2000000 fi. nnb ber jdfyritdjcrt 
ttngefafyrett r̂amtetuCftnnatinte fatnmt 3ńtfem@rtvag bott 1000000 fi. onf 597581 fi. 26 fr. beianfen.

©eftitgt nuf btefe ftnanjtctten SBurgfcijaften, bte mtt ben nidjt mutber fdjdfcfcaren, weldje baS 
ftetg redjtitdje SBerfatjren btefer ©efeEfdiaft in ntoraltfdjer £ńtjtd)t barbtcifjct, §anb jpanb geijetr, 
fd)titctd)eit fid) bte Unter̂ etdjnetc, berett etfrigfteg SSefireben eg feptt Wtrb, btefi bcrjitgitd) bet Sibma* 
djtutg ber ©djdbett burd) bte bon ber SlnftaEt uttanfboritd) beobaditeten SOtarunen bon 9ied)tiid)fett 
ttnb Swborfommen̂ ett barjuiegctt, immer nteljr mtt bern Ĵertraneit ber fd)dfcbaren P. T. S3erftdjerung* 
©udjettben beefyrt ju werben.

© te  f .  f .  fttibtl. R iu n io n e  A d ria tica  di S icu rta  t»crftd)crt gegett ^euer U>tc 
mtd) burd) SRtij erjengte @^(t&ett, nUe Sltten bott ©ebnuben, SDlobeltt, SDJufduuctt/ 
SSanten, SWeberlugen, $eibfi*ud)te ttnb S$tcl;flnttb, fo tnie and) nuf ©ebdubctt 
bępotbc&trtc (£njutalicn, nttd) ncrgutet bte ©efcUfdjnft, tuentt burd) bte junt Sb* 

d)en bcfi Sycttctd angetounbtett fSJłittel Dcrftdwrtc ©cgenffdttbe befcbdbtgt n»et* 
ben, ober trenu ju  gtci^em  ^toede etn berjtd)ertee ©ebattbe tbeiiwetfe ober r|dttj* 
li<b ntebetrgettffen tiurb, ben baburd) entftnnbenen ttnb gebbtńg nncbgcnncfcucw 
(Scfirtbctt, fertter uctft d>cvt fte ju  Snnbe ttnb ju  SSSnffet; teifettbe &utev gegett 
nile (f’ !emcitfrtt:0d;nbett.

Slttf btefe fdnuttfltd;e ^etftd)etttngejn>etge ifi btc nntctrjetdjnefe ©encrul*  
fRgentfcfmft ermacfrtiget b ie  betreffenben ^)oItjjcn mtćptfreUett, bet iyefdier fn 
tote bet ben ttt nllen bebeufettben jOrtcn nnfgefiellten Slflcntcit bie ^ r o fp c fte , 
SSerfuberung&SlniragSbbgen, ttnb jebe fonfitge ^Ittfflńtm tg bcrcittuiUtgft nnent* 
gelbltcb ert^cflt tnerben.

^entberg ttn © eto b er 1 8 4 3 .

©te (fteneraKfgentfcbaft fiir ©altjten

Joseph Alois Jostian.


